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S P R A W Y  P O L S  K I E

POLSKA A  SPRAW A ROZBROJENIA.

Germania 18.X, pisze z powodu polskiej noty w 
sprawie stanu uzbrojenia, że po ogłoszeniu francuskiej 
noty nie moiżna było mieć wątpliwości co do treści po l
skiej odpowiedzi, Polska również uzależnia ogranicze
nie zbrojeń od zaktywowania art. 16 statutu Ligi w 
dziedzinie sankcyj, czyli od przywrócenia protokołu 
z 1924 r W nocie polskiej niema żadnej wzmianki 
o pakcie Keliloiga i prdtokule Litwinowa, ale wspomi
na się niejasno o organizacjach wojskofwych, które n a 
leżałoby podciągnąć pod system uzbrój enia. ^

Dziennik podnosi, że polskie organizacje połwoj- 
iskoiwe, jak Związek Legionistów, Związek _ Pow stań
ców Śląskich, o wiele prędzej daj ą się podciągnąć pola 
pojęcie „pcłtenitiel de guerre'* niż odpowiednie lorma- 
-cje niemieckie. PozaJtem Polska objęła w posiadanie 
większość przem ysłu śląskiego ,,na^ podstawie ez 
prawnej decyzji**, przez co zdolność wojenna Polski
znacznie siię wzmocniła. , .

„Zresztą — pisze dziennik — odpowiednie roz
brojenie się Rosji jest ‘zrozumiałym samym p rz e z s ię  
warunkiem rozbrojenia się państw sąsiednich^, oam 
fakt zaś, że Polska posiada arm ję o s i l e  300.000 zoł- 
nienzy wobec stutysięcznej arm ji niemiedkiej jest o- 
wadem, jak ą  wartość należy przywiązywać do fraze
sów o jej „rzekomo zagrożonem bezpieczeństwie .

Le Temps 18.X, zamieszcza bez komentarzy 
streszczenie m em orjału polskiego w sprawie uzbroje
nia, który zastał złożony w selkretar jacie Ligi Naro
dów dla użytku przyszłej konferencji rozbrojeniowej.

POLSKA A LITWA.

Prcr.a lite w sk a  z  16— 17.X , zam ieszcza ( tłu s ty m  druk iem ) 
o W k d tó ira i ik a t  ag, „E tta"  o o rzeczen iu  T ry b u n a łu  H ask iego  w 
spraw ie  o tw arcia  k o m u n ik ac ji k o le jo w ej n a  limji Landw arowo- 
K oszedary. „T ry b u n a ł H ask i —  p o d a je  agen c ja  litew sk a  —  w y 
d a ł n a s tęp u jąc e  orzeczenie: obow iązu jące  um owy m ięd zy n aro

"d-owe n ie  zm u sza ją  L itw y do  p rzed sięw zięc ia  odpow iedn ich  
"środków celem  o tw a rc ia  ko m u n ik ac ji, a lb o  pew nych  k a teg o ry j 
k o m u n ik ac ji n a  o d c in k u  k o le jo w y m  L andw arow o— K o szed ary , 

*W m otyw ach  sw ego o rzeczen ia  T ry b u n a ł H ask i stw ie rd za , ze 
w spom niana limja k o le jo w a  z o s ta ła  p rz e rw a n a  po z a ję c iu  W il
n a  p rzez  gen, Żeligow skiego w  d a . 9 p a źd z ie rn ik a  1920 r. T ry 
b u n a ł p o d k re ś la  da le j .stanow isko  rz ą d u  litew skiego  co do n ie- 
n aw iązy w an ia  z P o lsk ą  żad n y ch  sto su n k ó w  dopóki k w est ja  
p rzy n ależn o śc i W iln a  n ie  zo stan ie  ro z s trzy g n ię ta  d ro g ą  a rb it ra 
żu, obustronnego  p o ro zum ien ia  a lb o  d ecy z ji T ry b u n a łu  H a sk ie 
go". W  d . c. ag. „ E lta ” n ad m ien ia , iż  n a  w y p a d ek  stw ie rd zen ia , 
że m ięd zy n aro d o w e  zobow iązan ia  zm u sza ją  L itw ę do o tw arcia  
w spom nianej lin ji k o le jo w ej, T ry b u n a ł m usiałby  ro zw ażyć  rów 
n ież  k w estję , ozy L itw ie  p rz y s łu g u je  p raw o  stosow ania  w zglę
dem  P o lsk i re p re sa ljó w  poko jo w y ch , W  orzeczen iu  sw em  .try 
b u n a ł u zn a ł rów nież  2 -e  zas trz eż en ie  3 a rt. I I I  z a łąc z n ik a  do 
k o n w en c ji k ła jp e d z k ie j,  n a  któreim  o p ie ra ł p rzew ażn ie  sw ą a r 
gu m en tac ję  p rz ed s ta w ic ie l L itw y  i e x p re ss is  verbis p rz y zn a ł 
L itw ie  p raw o  zas to so w an ia  w  obecnych po lity czn y ch  s to su n 
k a ch  z P o lsk ą  a r t. 7 s ta tu tu  barcelońsikiego n a w e t w tym  w y 
p a d k u , jeżeliby  w spom niana  l in ja  k o le jo w a  d z ia ła ła  i n a d a w a 
łab y  się  do tra n z y tu  m iędzynarodow ego , „W  ten  sposób p o d 
k re ś la  ag en c ja  litew sk a  —  T ry b u n a ł p rzy zn a ł, że postępow an ie  
L itw y  b y ło  bo n a  fide... O rzeczen ie  T ry b u n a łu  zo s ta ło  p rz y ję te  
-jednogłośnie, w ięc i p o lsk i sęd z ia  R oztw orow sk i g łosow ał ró w 
n ież  z a  niem , M a jąc  w szy stk o  to  n a  uw ad ze , m ożna pow iedzieć, 
że d ecy z ja  T ry b u n a łu  H ask iego  je s t n ie  ty lk o  p raw n iczą  p o ra ż 
k ą  P o lsk i w  sp o rze  litew sk o  - po lsk im , lecz  po n ad to  d e cy z ja  ta, 
m im o iż T ry b u n a ł n ie  w y p o w ied zia ł się bezp o śred n io  w  spraw ie  
W ilna , z a d a ła  pow ażny  cios stan o w isk u  P o lsk i w  -sprawie w i
leń sk ie j a  zarazem  a u to ry te to w i p o stan o w ien ia  k o n fe re n c ji A m 
b asadorów . Poizatem  sw ą  d e cy z ją  T ry b u n a ł p o tw ie rd z ił tezę 
L itw y, a  m ianow icie, że re zo lu c ja  R ad y  L igi z d-n, 10.X II 1927 r. 
n ie  zm ien iła  w  n iczem  c h a ra k te ru  p raw niczego  stosunków  litew 
sko  - polski-ch. J e s t  to  n iew ątp liw e  i w ie lk ie  zw ycięstw o sp ra - 
w ieliw ości m ięd zy n aro d o w e j".

Liet. Aidas  powyższy komunikat ag. „Elfa* za
mieścił p, n. „W Hadze jest sprawiedliwość".

Liet. Żinios, podaje komunikat ten p. n. „Litwa 
wygrała spór z Polską",
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Lietuvos Aidas, zamieszcza notatkę, w  której 
podkreśla, że pr zedsf awiciele korpusu dyplomatycz
nego w Kownie złożyli miln. ispr. zagir. Zauniusowi gra- 
tulacje z powodu „zwycięstwa" litewskiego w Iladize. 
Prez. Smetana również otrzymał z tego samego powo
du mnóstwo życzeń i to nietyłkoi od przedstawicieli 
stronnictwa rządowego, lecz i od przedstawicieli stron
nictw opozycyjnych. Powracającym  z Hagi Sidzi- 
kauskasowi, Staszińskasowi i Natkevicziusowi społe
czeństwo „tymczasowej stolicy" gotuje serdeczne 
przyjęcie.

W art. wst. p. n. „Sprawiedliwość zwyciężyła" 
urzędowy organ litewski omawia decyzję Trybunału 
Haskiego, podkreślając, że uznanie przez Trybunał, iż 
Litwa nie ma obowiązku do otwarcia komunikacji 
tranzytowej z Polską, jest „wielkiem zwycięstwem" 
Litwy w sprawie wileńskiej. „Decyzja Trybunału 
wzmocniła stanowisko Litwy pod względem prawni
czym i moralnym. Litwa odniosła w  Hadze zwycię
stwo nietyliko nad Polską, lecz również nad Ligą Nar. 
i nad całym światem”. „Odniesione przez Litwę zwy
cięstwo wzmocni — zdaniem 'dziennika — na duchu 
'społeczeństwo litewskie w jego walce o Wilno", co 
niewątpliwie, przyczyni się do prędszego odzyskania 
„stolicy litewskiej" z rąk polskich. O pierając się na 
podkreśleniu Trybunału, iż Liitwa nie posiada granicy 
z Polską, dziennik pisze, że przez to podkreślenie zo
stał zadany ostateczny cios postanowieniu Konferen
cji Ambasadorów. Pozatem dziennik podkreśla, że 
Trybunał, dając odrazu negatywną odpowiedź w spra
wie międzynarodowych zobowiązań, zmuszających 
Litwę do otwarcia komunikacji tranzytowej z Polską, 
tern samem wstrzymał się od Oceny obecnych stosun
ków pomiędzy Litwą i Polską, których „korzenie 
tkwią w złamaniu przez Polskę umowy suwalskiej" 
i od wyrażenia swego poglądu co doi stosowanych 
przez Litwę represalij pokojowych wobec Polski.

Na innem miejscu „Liet. Aidas" podaje, że dn. 
18 ukaże się specjalne wydanie tegoż dziennika, w 
którem podane będą: pełny tekst decyzji Trybunału 
Haskiego, obszerne omówienie tej decyzji przez Sidzi- 
kauskasa oraz szczegółowy przebieg wiecu, urządzo
nego w Teatrze Państwowym w sprawie wyroku has
kiego.

Lietuvos Żinios, w koresp. ag. „Elfa" z Rygi pod
kreśla, że prasa łotewska decyzję Trybunału Haskie
go uważa za „Zwycięstwo1 ‘Litwy,

Następnie dziennik podaje treść depeszy nade
słanej towarzystwu litewsko - łotewskiemu w Kownie 
przez prezesa podobnego towarzystwa w Rydze. W 
depeszy tej wyrażone zostało zadowolenie członków 
towarzystwa ryskiego z powodu „uznania przez Try
bunał W ilna za okupowaną przez Polskę stolicę li
tewską" oraz iz powodu odrzucenia przez Trybunał 
pfetensyj polskich co do otwarcia przez Litwę komu
nikacji na kolei Koszedary — Landwa'rowo.

Prasa litewska z 16— 17 zamieszcza treść noty 
przesłanej przez rząd litew ski dJo Liigi Nar. w sprawie 
zastnzeleinia pitlzeiz polską straż giranieiziną pcdicjanlfia 
litewskiego Kybairta. W  nocie tej rząd Litowski pro
testuje przeciwko ,,wfcruiczaniiu straży pclllslkieij" na te- 
rytrarjum litewskie', podkreśla, iż poliiqjianit litew ski był 
zabity na teiryltioirjum Litwy i żąda zasitoisuiWanoa przez 
Radę Ligi środków represyjnych wiofeoc Polek;. Do

noty został załączony tek st obsiz. rąpottltu litewskiej 
komisji śledczej, wysłanej n a  miejsce wypadku. R a
port usiłuje dowieść, że zastrzelenie policjanta Ky
bairta odbyło się na terytorjum  łitew skiem  i podkre
ślał, że podcizas rdkowań przedsitawiicielłi władz pol
skich i litew skich w tej sprawie, istaroiSta wileński 
Trzaiska-Pdkrzewiński gotów był cofnąć wiechy gra
niczne, przesunięte przez isitraiż polską, jeśli ty lko 
litew ska komisja śledcza uzna, iż zastrzelenie poli
cjanta litewslkiego odbyło się po polskiej stronie iłnji 
adm inistracyjnej.

Deutsche Tageszeitung 17.X, podaje wiadomość 
o decyzji Trybunału Haskiego w spraw ie tranzytu  
kolejowego polsko - litewskiego i przytacza uzasad
nienie tej decyzji, której zakończenie cytuje w spo
sób następ.: „Ponieważ Trybunał doszedł do wniosku, 
iż układy międzynarodowe nie obowiązują Litwy do 
otwarcia ruchu kolejowego, nie m iał on już potrzeby 
zajmowania się sprawą, wysuniętą przez Litwę jako 
ewent. pytaniem, czy Litwa miałaby prawo zastoso
wania represyj w stosunku do Polski".

Dziennik ponaddto w koresp. z  Kowna pisze, że 
decyzja Trybunału Międzyn. wywołała tu taj wielkie 
zadowolenie. Dla rządu litewskiego posiada to podwój
ną  wartość, ponieważ utrzym ał on swoje stanowisko 
wobec Polski, oraz ponieważ wzmocnił swoje stanowi
sko wewnątrz kraj u w stosunku do opozycji k lerykalnej. 
Teraz rząd litewski może opinji wskazywać na to, że 
Litwa pod jego kierownictwem potrafi przeprowadzić 
swoje żądania.

Der Tag 17.X, w koresp. z Haigli pisze, że Trybu
nał Międzynarodowy jednomyślnie stwierdził, iż 
Litwa nie jest zobowiązana na podstawie istniejących 
układów do otwarcia ruchu kolejowego na linj i Land- 
warowo — Koszedary. W  ten sposób Tryhunał stanął 
na stanowisku Litwy.

Germania 17.X, podaje wiadomość o decyzji T ry
bunału M iędzynarod, w  sprawie tranzytu  kolejowego 
przez Litwę.

Dziennik w koresp. z Kowlna podaje informacje 
z kół politycznych litewskich, według których Litwini 
ściśle uzależniają otwarcie ruchu kolejowego od za
łatwienia sporu o Wilno. Chociaż Trybunał nie zajął 
stanowiska w sprawie W ilna, to — zdaniem tych „ 
kół — można jednak twierdzić, że decyzja haska sta
nowi nie tylko prawniczą klęskę Polski, ale pośrednio 
oznacza ona i zachwianie stanowiska Polski w sprawie 
Wilna, a szczególnie podkopanie ważności uchwały 
konferencji Ambasadorów z 15 m arca 1923 r,

Vorwdrts 18.X, pisze, że decyzja Trybunału Has
kiego w sprawie tranzytu przez Litwę zapadła, także 
ze zgodą delegata polskiego, a więc nie jest ona wy
mierzona przeciw Polsce. W  jednym Ustępie decyzji 
mówi się o tern, iż między Polską a Litwą me istnieje 
prawidłowo ustalona granica i z tegoi powodu nacjo
naliści litewscy okazują wielką radość, i widzą już 
w tern zniesienie „aneksji W ilna" oraz uchwały kon
ferencji ambasadorów z 1923 r. „Litwini jednak  mogą 
jeszcze długo na to czekać — pisze dziennik — a po
nadto decyzja Trybunału jest narazie tylko orzecze
niem przeznaczonem dla Rady Ligi Narodów, która 
wcale nie jest niem związana".
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L  N E

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
SPRAWA ROZBROJENIA. 

FRANCJA, AMERYKA I NIEMCY.

Deutsche Tageszeitung 18.X, pisze z powodu po- 
danych przeiz „M ałk i" punk tów  przyszłych n a rad  w 
•^aszygntlcnie: W praiwdzie inform acje te  n ie m ogą 
być usważane za półurzędow e, ale praw dopodobnie 
wspomniane punikta zainsp irow ane zostały  p rzez  sfe
r y  urzędowe, a w  każdym  razie  pochodzą z kó ł <ftr 
brze poinform owanych.

Dla N iem iec m a rów nież w ielk ie znaczenie to, iż 
Francuzi żyw ią nadzieję na  zaw arce tra k ta tu  f.nancu- 
sko-amerykańskiego, k tó ry  ponad  głow ą N iem iec r e 
gulowałby w ażne spratwy niem ieckie, W  otoczeniu  
Łamała widocznie sądzą, że N iem cy jruiż niedługo będą  
w stanie znów płacić olbrzym ie śnimy. Dila N iem iec 
nie jest do, p rzy jęcia  p lan  francuski, ab y  sumy, pocho
dzące z odszkodow ań, p łaconych  p rzez  Niemcy, by ły  
przekazywane zapom ocą B anku  W y p ła t Międzynair. 
w formie pożyczek do  tych ktiajów, k tó re  F ran c ja  u- 
zależmić chce od iswej polityki,

Nasitępnie druga sp raw a: plan ograniczenia, zbro
jeń przez ograniczenia budżetow e a z pom inięciem  
sprawy zrów nania zbuoijeń i bezpieczeństw a, je s t tak  
jawnie w ym ierzony przeciw ko Niemcom, że ten  p lan 
sam przez się dyktuje, jak ie  .może być w  sto su n k u  
do, niego stanlcwisko niem ieckie. F rancuzi w idocznie 
naprawdę zam ierzają żądać od A m eryk i gw arancyj 
w rodzaju p ak tu  konsu ltatyw nego , w zam ian za fran 
cuskie uitępistw a w  spraw ie zbrojeń. M ożliwe, że 
Rriamd już w m yśl tego p rzep row adził zaproszenie  A- 
meryki do, obrad  R ad y  Ligi N arodów .

„Laval, rozum ie się, będżie usiłow ał ułożyć w spół
pracę polityczną obu w ielkich p aństw , p o siad a ją 
cych złot-o, ab y  ma tej d ro d ze  osiągnąć jednolite s ta 
nowisko tych  państw  i w  innych spraw ach przede- 
wsEy|:k:em zaś w  tych sp raw ach  europejskich, k tó re  
Francji najbardziej leżą  n a  sercu".

L‘Ere N ouvelle 17.X, tw ierdzi, że nie należy  ocze
kiwać oudu po wizycie L avala w  W aszyngtonie, k tóra 
da jedynie Hooverowi i Lavalowi możność wym iany 
zdań i uczynienia p rzeglądu  sy tuacji św iatow ej, co w 
swych skutkach powinno w yłonić now ą orjentaicję p o 
lityki am erykańskiej. F ran c ja  m a praw o żądać w y
jaśnień, ażeby m ogła dostosować swój udział w  akcji 
międzynarodowej do  rozm iarów  udziału  A m eryki. 
Prezydent H oover m a zam iar ro zp atrzen ia  rozbro je
nia tak morskiego, jak  lądowego, celem  um ożliwienia 
światu skoncentrowania w szystkich wysiłków na s p ra 
wie reorganizacji gospodarczej świata, lecz nie n a le 
ży zapominać, że w łaśnie odmowa Stanów  Zjednoczo
nych należenia do Ligi Narodów, zm usiła F ran c ję  
do większego czuw ania n ad  jej bezpieczeństwem , 
many Zjednoczone chąc zaradzić nadprodukcji d ą 
żyć będą do roizganizowania i  racjonalizacji wspólnie 
z Francją p rodukcji świata, a  Wtedy Lavail będzie 
miał prawo postaw ić k ilka  py tań  w zw iązku z dum 
pingiem rosyjskim. Dziennik w yraża nadzieję, że fran 
cuski minister po trafi przem ówić z n ależy tą  pow agą
1 stanowczością.

L Ere Nouvelle 17.X, w art. P ereg rłnus‘a, naw ią
zującym do propozycji w łoskiej zawieszenia zbrojeń, 
twierdzi, że jes t ona nie ty lko tru d n ą  do p rzeprow a- 

zenia, lecz świadczy o dwulicowości W łoch, k tó re

chciały poprostu  stw orzyć pozory  pokojowości d la  
odw rócenia uwagi od usilnego zbrojenia się W łoch. 
W łochy są jedynym  państw em , k tó re  przyspasab ia 
swą m łodzież od najm łodszych  la t do rzem iosła w o
jennego. Obecnie pow stał p ro je k t wzmocnienia lo tn i
ctw a wojskow ego i zrobienia z niego głównego czynni
ka arm ji. W  wyszkoleniu k a d r  p rzyszłych  pilotów  
p rzy jm u ją  żywy udzia ł uniw ersytety , p rzy  których 
o tw arte  zostaną szkoły lotnicze. Dziennik kończy u- 
wagę, że „w ypadałoby państw u, proponującem u 
w strzym anie zbrojeń, wnieść trochę więcej uczciwości 
do swych popozycyj odnoszących się do innych 
państw ".

11 Popolo d ‘Ita lia  15.X, w art. wst. zarzuca F ra n 
cji, że grom adzi złoto w celach im per j alistycznych, 
chcąc zapew nić w ten  sposób sobie hegemon ję w św ię
cie. W praw dzie i S tany  Zjednoczone m a ją  dużo zło
ta, ale nagrom adziły  je w  sposób norm alny  i używ ają 
n a  inw estycje w różnych 'krajach, podczas gdy F ra n 
cja  używ a zło ta  d la  uzbro jen ia swych sojuszników, 
a  więc dla celów, zagrażających  pokojowi. F ran c ja  po
w inna jednak— zdaniem  dziennika —  pam iętać o tern, 
że p ań stw a ubogie zw ykle toczą  Wojnę z bogatemi, 
żeby im te  bogactw a zabrać i jako  p rzy k ład  cytuje, że 
F ran c ja  pokonaw szy Niemcy zad a ła  cios finansow y 
Anglji, uw ażając  inne państw a za nieszkodliwe.

Corriere della  Sera 14.X, donosi z K onstantyno
pola, że odbędzie się tam  od 20 do 25 b. m. druga kon
ferencja bałkańska. U czestniczyć w niej będą p rzed 
stawiciele Turcji, Rum unji, Jugosłaiwji, B ułgarji, G re
c ji i A lbanji, nie w szyscy jednak  w  charak terze u rzę 
dow ym . T em atem  obrad będzie posaukiiwanie sposo
bów w spółpracy  gospodarczej w spom nianych krajów .

The Chicago D aily Tribune 16.X, w  koresp. z W a
szyngtonu pisze, iż D epartam ent S tanu  uznał defini
tyw nie fakt, iż rew olucja rosy jska była sfinansow ana 
przez Niemcy.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Le Tem ps 17.X , pisze: W obec tego, że B ru en in g o d 

niósł zw ycięstwo jedynie dzięki k ilku  głosom, k tó re 
przew aży ły  n a  jego korzyść, jasne jest, że czeka go 
ciężka w ałka w ym agająca dużo  odwagi, zimnej k rw i 
i energiji, jeżeli chce on doprow adzić do urzeczyw ist
nienia swych zam ierzeń i jeśli chce sprostać sytuacji, 
w jakiej n ie znajdow ał się dotychczas jeszcze żaden 
kanclerz Rzeszy.

The M anchester Guardian 17.X, w art. wst. pi
sze w  zw iązku ze zw ycięstw em  rząd u  Brueminga, że 
praw dopodobnie rząd  ten  p rze trw a zim ę. Obecnie 
rząd  ten  po trzebu je  przedew szystk iem  życzliwego^ u- 
stasiunkiowunia się  dio niego obcych rządów . W szelk ie 
obelgi, rzu can e  na tfząd Birueuinga i w szelkie czynio
n e  mu trudności w zm acniają jedynie stanow isko  h i
tlerowców. A utor w yraża nadzie ję , że A nglja  po w y
b o rach  n ie  pow róci do po lityk i z czasów  A usten  
C ham berlaina, która, uznaw ała  francusk ie obawy.

KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI,
The T im es 16.X, w art. wst. o konflikcie m andżur

skim pisze, iż ak c ja  Jap o n ji jest zgodna z m etodam i 
daw nej dyplom acji. Pozostaje  jednak  faktem , że m eto
dy te są zupełnie niezgodne z zasadam i polityki I.igi
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Narodów oraz z zobowiązaniami jej członków, które 
wynikają z paktu Ligi; metody te są w jeszcze wyż
szym stopniu niezgodne z paktem Kellogga. Akcja żoł
nierzy japońskich przyczyniła się do tego, że Chiny 
mcgą występować w Lidze Narodów jako strona po
szkodowana. Liga Narodów musi wytężyć wszystkie 
swoje wysiłki w kierunku pokojowego rozwiązania 
sprawy. Niepowodzenie tej akcji w sposób fatalny od
biłoby się na autorytecie Iiigd Narodów.

Deutsche Tageszeitung 17.X, pisze, że byłoby 
•wielką krótkowzrocznością, gdyby kto sądził, iż 
Niemcy nie są zainteresowane w  sporze chińsko-ja
pońskim. Wprawdzie zatarg ten nie dotyczy bezpo
średnio- spraw niemieckich, ale ispnawa traktowania 
tego zatargu jelst dila Niemiec zagadnieniem b. donio
słem. gdyż chiOidzi tu  o stosunek do- zasadniczych kwe- 
atyj: uniknięcia wls.jny i określenia napastnika. Fran- 

• cja, wciągając Amerykę do obrad genewskich na 
wątpliwej zasadzie prawnej dąży do wzmocnienia 
frontu Ligi Narodów i zmierza do znanego1 swego ce
lu; systemu s-ankcyj wojskowych. Jedynie delegat Nie
miec poparł Japicnję. gdy chodziło o prawną stronę 
sprawy zaproszenia Ameryki.

Dziennik podnosi, że delegait niemiecki powinien 
ibył do końca wytrwać na tern stanowisku i przynaj
mniej wstrzymać się od głosu, pnzy uchwalaniu zapro
szenia Ameryki, aprzytem  miał doskonałą sposobność 
do złożenia oświadczenia, iż wymuiszioina na Niem
czech bezbronność ich nie dajje im możności brania na 
ciefbie współodpowiedzialności z iinnemi mtocarstwa- 
mi za uchwały, w  których wykonywaniu nie mogą one 
uczestniczyć. Należy więc żałować, że w  takich wa
runkach -zostali wysłani do Genewy tylko drugorzęd
ni delegaci. Okaiziuj-e się też, że połączenie urzędu 
kanclerza i ministra spuaw zaigr. w  jednych -rękach w  
'obecnej chwili może doprowadzić do niemożliwej 
sytuacji.

Le Temps 18.X, twierdzi, że obecność przedsta- 
T ,C1̂ u ^tan° w Zjednoczonych na obradach genew
skich byłaby dla Japonji nieprzyjemną, gdyby ten oib- 
seiwator amerykański chciał skorzystać z konfliktu 
mandżurskiego, by doprowadzić do interwencji; mu- 
sia oby to pociągnąć za sobą postawienie na porządku 
zjennym spraw międzynarodowych — problemu Pa

cy, u w pa-łej jego doniosłości i rozciągłości. W obec
nej chwili nie zdaje się grozić żadne niebezpieczeń- 
. gdyż rząd Stanów Zjednoczonych pragnie, na 

równi z całym światem, jak najprędszego załagodze- 
•a sprawy. Dziennik wyraża nadzieję, że dyplomacji 

z a r f  - Û a S*ę uPorać 2 tern trudnem i delikatnem 
(Si Mniei?-  ̂ sk ron ie  tymsamem autorytet moralny Li- 

rodów od wszelkiego szwanku.

dzi \ ° j rna  ̂des Debats 16.X, w ant. P. Bernusa twier- 
no '.28 7'1̂ .a Narodów przeżywa kryzys, z którego trud- 
kodk1 W  w^ rna<̂ ' gdyż nie dysponuje żadnemi
sacb ■ °re mog ŷ1b>y rzeczywiście zaważyć na lo
dzie . u mandżurskiego. Konflilkt ten, zdaniem
o,., . , ,a' Jesł bardzo korzystny -dla propagandy bał
u c k i e j  na terenie Chin. y

&UvieLu°^0̂ 0 d 14.X, w kore®p. z  Genewy
zadań' Za' ĵ e za ârg chińsko - japoński jest trudnem 
zadani61? ■ Narodów, a to z tego względu, że
pokoi r.2 t °  ] j S t  hardziej niebezpieczne dla Ligi niż dla 

rudnoiść rozwiązania konfliktu polega nie na

DrUk' ”Kadra“, Wars-zawa, Długa 50, tel. 786-30.
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tem, że Liga Narodów nie ma siły wykonawczej, lecz 
na niemożliwości zbadania i osądzenia przyczyn dal- 

' szych i bliższych, rzeczywistych i pozornych tego za- 
targu, pod względem politycznym, moralnym, histo
rycznym i gospodarczym. Nie iwy starczają więc do za
łatwienia konfliktu chińsko - japońskiego poszczegól
ne punkty paktu Ligi. Dziennik uważa, iż jeszcze go
rzej byłaby, gdyby Liga miała prawo śledztwa, sądu  
i interwencji, gdyż to podważyłoby jej autorytet.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos Aidas 14.X, w art. wst. w ostry sposób 
krytylkuje zawieszony ostatnio przez komendanta m.. 
Kowna organ eh.-dem. „Rytas", z powodu umieszcza
nia przezeń artykułów, omawiających pasywność li
tewskiego bilansu handlowego z zagranicą oraz moż
liwość zachwiania się waluty litewskiej. „Liet. Aidas" 
zaznacza, że aczkolwiek litewski bilans handlowy za 
pierwsze półrocze r. b. faktycznie wykazuje około 10 
mil-j. lit. pasywów, to jednak nie można na podstawie 
tego sądzić, że pasywność ta w ciągu następnych sześ
ciu miesięcy r. b. ulegnie zwiększeniu i że to może 
grozić zachwianiem się kursu lita. Stanowisko ,,Ryta- 
sa“, jako wnoszące zaniepokojenie do społeczeństwa 
litewskiego, dziennik nazywa przeciwpaństwowem.

Lietuvos Żinios 14.X, informuje o wysiedleniu z 
Kowna do Marjampołu na przeciąg 3 miesięcy Radze- 
viicziusa, redaktora ostatnio zawieszonego organu ch.- 
dem. ,,Rytasa“ i o skazaniu na karę 1000 lit. z zamia
ną na 2 mies. więzienia. Berulisa, redaktora odpowie
dzialnego tegoż dziennika.

Lietuvos Aidas 14.X, w ko-resp. ag. ,,Elta“ z Talli
na pisze o konflikcie, jaki wynikł ostatnio w Estonji 
w związku z otwarciem akademji niemieckiej. Estoń
skie akademickie stowarzyszenia kulturalne wniosły 
memor-jał na ręce rządu estońskiego, w którym doma
gają się ograniczenia autonomji mniejszości narodo
wych w Esito-nji i wprowadzenia kontroli w szkołach 
mniejszościowych. Rektor akademji niemieckiej w 
Dorpacie pr-of. Griin został skazany na 1 miesiąc wię
zienia za zaproszenie (bez odpowiedniego zezwolenia 
władz estońskich) do akademji dwuch profesorów 
z Niemiec.

Lietuvos Aidas 15.X, w art. wist., podkreśla ją- 
eym pmzemożność świ-ątfawego kryzysu gospodarcze
go, wyraża zadowolenie z powodu tego, iż kryzys ten 
ominął dotychczas Litwę. Dziennik wzywa społe
czeństwo do wielkiej oszczędności, zaznaczając, że 
w  ten sposób może Litwa uniknąć skutków świato
wego kryzysu gospodarczego.

Lietuvos Aidas 15.X, zamieszcza obsz. spra
wozdanie o otwarciu na Litwie (w Marjampolu) 
pierwszej fabryki cukru. Fabryka będzie mogła prze
rąbie 5000 ha buraków cukrowych. Wobec tegoi, że 
cukier litewski nie da się sfabrykować taniej, niż po 
70—90 centów za- 1 kl-g., państwie będzie musiało 
podnieść cło na cukier zagraniczny do 60 centów za 
1 klig,. gdyż np, Czechosłowacja wyprzedaje swój cu
kier po 30 centów za 1 kl-g.

Lietuvos Żinios 14.X, donosi o ucieczce z więzie
nia niejakiego Giedravicziusa, oskarżonego o defrau
dację pieniędzy państwowych. Władze litewskie są
dzą, że Giedraviczius zbiegł do Polski.

Drukowano na prawach rękopisu.
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